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POLSKA A NIEMCY.

Vossische Zeitung 10. IX. zamieszcza następują­
cy list swego korespondenta: Dostatecznie znany
ze 'swego skrajnie nacjiomafetycznejgo' kierunku . Kur- 
jer Krakowski" publikuje dlziś dwa' niewątpliw ie 
.sfałszowane listy urzędników Urzędu spraw  zagra­
nicznych do b. konsula niemieckiego w  Krakowie p. 
Klemamina. Oba listy datowane z r. 1926 mają dowo­
dzić, że niemieckie uirzędy państwowe finansowały 
i organizowały akcję bezpośrednią organfcacyj u- 
kmińskich przeciwko Polsce. Zręcznie wystylizowa­
ne listy te nie miają jednak dziwnym .zbiegiem oko­
liczności numerów urzędow ych i już przez to wzbu­
dzają nieufność co do ich prawdziwości. Usiłowań 
dziennika, aby na podstawie tego rodzaju fabryka­
tów „dowieść" winy Niemiec w ydarzenia w G ali­
cji Wschodniej nieprzyjemne dla Polski, nie należy 
brać poważnie, Godnym pożałowania jeist fakt, że 
dziennik, bądź co bądź popierający obóz rządowy, 
ucieka się do tego rodzaju metod, aby i tak  nieprzy­
jazne stosunki polsko -niemie cki e pogorszyć.

Deutsche Tageszeitung 10. IX . omawia sprawy
mniejszości narodowych n a  terenie Ligi Narodów i 
krytykując ostro metody rozstrzygania ich przytacza 
przykłady jaskrawych błędów  procedury mniejszo­
ściowej, jak to: utrzym ywanie w  tajemnicy przed o- 
skarżyicieLami odpowiedzi oskarżonych, rządów, k tó ­
re często m ijają się z prawdą. Polski rząd w sprawie 
.sikarg; Graebe-Neumann miał jakclby powołać się na 
■artykuł ustawy, zniesiony już w r, 1928. Częstokroć, 
zdaniem dziennika, zainteresow ane rządy bronią się 
■ em, że pertraktacje z mniejszości,aini celem załago­
dzenia konfliktu są już podjęte i, że znajdują się na 
•najiteptszej drodze do załagodzenia sprawy. Do takiej 
metody miał uciec się rząd polski w sprawie pacy- 
ikacji Małopolski Wschodniej. Jeżeli zważyć u- 

cnwały ostatniego Kongresu Mniejszościowego w 
enewie i ,(m injaturowy raport sekretarza Ligi Na­

rodów w sprawach mniejszości", to — zdaniem „Deu­
tsche Tageszeitung" — spostrzeże się całe ubóstwo 
ochrony mniejszości narodowych przez instytucję 
genewską.

Kreuz-Zeitung 8. IX. donosi o interpelacji, wnie­
sionej do Landtagu pruskiego przez niemiecko-naro­
dowego posła Kenkela. Interpelacja powyższa, na­
wiązując do aresztowania przed kilkoma dniami w 
Gdańsku rzekomego szpiega polskiego, zwraca się do 
rządu z zapytaniem, jakie kroki zostały poczynione 
ze strony Niemiec w celu zapobieżenia akcji szpie­
gowskiej na korzyść Polski. W bliskim stosunku do 
akcji tej mają, według interpelacji, pozostawać urzę­
dowe placówki polskie na terenie Niemiec, w szcze­
gólności zaś konsulaty w Prusach Wschodnich.

Berliner Bórsen-Zeitung z 9. IX. oraz Deutsche 
AUlgemeine Zeitung 8. IX., omawiając sprawę szkol­
nego strejku niemieckiego w Tczewie, upatru ją  w 
stanowisku polskich władz szkolnych nowy objaw u- 
cisku mniejszości niemieckich w Polsce.

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Prasa l i tewska z 9. IX. zamieszcza w d. c. sprawozdania 
z przebiegu i z zakończenia odbywających się w Kownie obrad 
kongresy zjednoczenia litewsko-łotewskiego (por. „Przegląd 
Prasy Zagr." Nr. 206), W drugim dniu obrad była omawiana 
sprawa unji celnej pomiędzy Litwą, Łotwą i Estonją, przyczem 
delegat łotewski Kruminis wypowiedział się za utworzeniem 
wspólnej instytucji finansowej, do której szłyby dochody z ceł 
i z kolei; dochody te miałyby być później dzielone pomiędzy 
poszczególne państwa proporcjonalnie do liczby ludności każ­
dego kraju. Ożywioną dyskusję wywołała sprawa języka, któ­
ry ma być używany na kongresach zbliżenia, litewsko-łotew­
skiego. Prof. Paksztas (Litwin) ostro sprzeciwił się wprowa­
dzeniu jako' języka porozumiewawczego języków rosyjskiego 
i niemieckiego, a zwłaszcza tego ostatniego, który dla Litwy — 
jego zdaniem •— jest tak samo groźny, jak groźny był i jest 
język polski, „Za umiejętność mówienia po polsku — mówił 
Paksztas — zapłaciliśmy Wilnem, za znajomość języka nie-
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tureckiego zapłaciliśm y Prusam i W schodnicmi aż do G dańska, 
a K łajpeda?... Zbliżamy się do im ji lubelskiej w  w ydaniu ber- 
lińskiem". W d. c, Paksztas odmalował postępującą szybkiemi 
krokami kolonizację Litwy przez Niemców, a w szczególności 
podkreślił znaczne wzmożenie się po wojnie wpływów n ie­
mieckich w obszarze kłajpedzkim . Łotysze wypowiadali się 
za wprowadzeniem jęz. francuskiego, jako języka obrad. W 
sprawie stanowiska państw  bałtyckich w kw estji w ileńskiej 
wygłosił refera t prof. Żemaitis (por. streszczenie art. „Jauna- 
kas Sinas" w ,,Przegl. P rasy  Zagr." Nr. 206). W  końcu wy­
głosił referat inż. Paegle (Łotysz) w sprawie przyszłej polityki 
gospodarczej państw  bałtyckich. Prelegent poddał krytyce 
stanowisko Litwy, nie biorącej ze względu na spraw ę wileń­
ską udziału w tych gospodarczych rokow aniach bałtyckich, w 
których uczestniczy Polska. Zdaniem P aegle’a, Litwini, biorąc 
udział we wspólnych rokowaniach, lepiej w yjaśniliby sprawę 
wileńską. Paegle w ypowiedział dalej pogląd, że państw a b a ł­
tyckie ze względu na w łasne dobro powinny wspólnie prow a­
dzić rokowania z innemi państwam i i zaw ierać umowy,

Zjazd powziął następujące rezolucje: 1) członkowie
zjednoczenia litewisko-łotewskiego powinni dołożyć wszelkich 
starań w kierunku rozpowszechnienia idei zbliżenia polityczne­
go i ekonomicznego państw  bałtyckich, a w pierwszym  rzę­
dzie — Litwy, Łotwy i Estonji; 2) — dążyć, by rządy trzech 
państw zawierały wszelkie umowy polityczne i ekonomiczne 
wspólnie, 3) — w yjaśniać w śród szerszych sfer społeczeństwa 
historyczną, etnograficzną, praw ną i polityczną stronę sprawy 
wileńskiej i jej znaczenie dla Litwy; 4) — zwrócić uwagę 
wszystkich na to, że odkładanie .sprawiedliwego rozw iązania 
sprawy wileńskiej jest przeszkodą dla ściślejszego zbliżenia się 
państw bałtyckich, a pozatem, że nierozw iązanie tej sprawy 
jest groźne nie tylko dla Litwy, lecz dla w szystkich państw  
bałtyckich i 5) kongres, mając nadzieję, że historyczne i poli­
tyczne prawa Litwy do jej dawnej stolicy zostaną w prędkim  
czasie w zupełności przywrócone, postanaw ia zwrócić się z 
prośbą do rządów Litwy i Łotwy, by w ich szkołach zostało 
wprowadzone nauczanie geografji i h isto rji obydwóch krajów. 
Kongres zamknięto odśpiewaniem hym nu łotewskiego i litew ­
skiego,

Ryias podkreśla, że po przyjęciu powyższych 
rezolucyj, jeden z Łotyszów wystąpił z propozycją, że 
wobec spodziewanego rychłego zdobycia przez Li­
twę Wił na byłoby wskazane odłożyć zwołanie nowe­
go kongresu do czasu odzyskania przez Litwę jej 
dawnej stolicy. Większość jednak delegatów Litwi­
nów i Łotyszów sprzeciwiła się powyższej propozy­
cji. Inż. Paegle (Łotysz) dodał wówczas, że jeśli Li­
twa do przyszłego roku odzyska swą stolicę, to Łoty­
sze odstąpią Litwinom zaszczyt zwołania kongresu, 
który odbędzie się w Wilnie.

Lietuvos Aidas podkreśla, że inż, Paegle (Ło­
tysz) w swym referacie o przyszłej polityce gospo­
darczej państw bałtyckich, zaznaczył, że Łotysze 
przekonani są o potrzebie zwrotu W ilna Litwie. Zda­
niem prelegenta, trudno mieszkańców Wileńszczyz- 
ny nazwać Litwinami, lecz nie są oni również Polaka­
mi. Kierownicy polityki uczynili jednak wielki błąd, 
że drogą plebiscytu nie zwrócili W ilna jego prawnym 
dziedzicom — Litwinom. W dyskusji na tem at sp ra­
wy wileńskiej zabierał m. in. głos inż. Berżinsz (Ło­
tysz), który ubolewał nad tem, że Łotwa i Eaton ja nie 
starają się nawet zrozumieć, co znaczy Wilno dla 
Litwy. Oba te państwa prowadzą politykę, sprzeczną 
z interesami państw  bałtyckich. MówCa podkreślał, 
że to warzystwo ł o t ew sko -1 i tewskie w Rydze dołoży 
wszelkich starań w kierunku należytego zaznajomie­
nia społeczeństwa ze sprawą wileńską. Berżinsz spo- 
dbrewa się, że sprawa wileńska zostanie pomyślnie

rozstrzygnięta dla Litwy przez związek państw bał­
tyckich, jeśli ten dojdzie do skutku.

Dzień Kowieński podkreśla, że dr. Purickis w ita­
jąc kongres w imieniu Związku dziennikarzy litew­
skich i Związku odzyskania W ilna m. in. zawołał: 
„Żądamy, aby międzynarodowy gwałt został potępio­
ny, aby krzywda wyrządzona narodowi litewskiemu 
była naprawiona!"

Lietuvos Aidas 9. IX. w oibsz, art. wat., omawia­
jącym decyzję Trybunału Haskiego w sprawie unji 
celnej austrjiaeko-niemieckiej pisze m. inn.; Sprawa 
litewska, k tóra ma być rozważana przez Trybnał 
Haski, ma pewne cechy podobieństwa do Anschlus- 
su, a to z tego względu, że podstawą jej jest integral­
ne przeciwstawienie się Anschlussowi. Prócz tego 
w jednej i drugiej sprawie przew ażają motywy po­
lityczne. Trybunał, jak to jest powiedziane w skie- 
rewamem do niego piśmie R ady Ligi Narodów, powi­
nien uwzględnić ,,istniejące okoliczności", a oko­
liczności te wymagają przyciągnięcia w łaściwych i 
sprawiedliwych czynników do dzieła naprawienia 
.złamanych umów oraz do usunięcia, okupacji tery- 
torjów litewskich. Trybunał, uwzględniając podłoże 
konfliktu, nie będzie mógł wydać takiego orzecze­
nia, k tóreby kompromitowało międzynarodową mo­
ralność.

Lietuvos Aidas 9. IX. zamieszcza sprawozdanie 
z przebiegu święta narodowego na Litwie, dn. 8 b. m„ 
podkreślając udział org.anizaoyj społecznych i woj­
skowych w obchodzie. Dziennik nie zamieszcza — 
w brew  dotychczasowemu zwyczajowi — treści w y­
powiedzianych na obchodzie przemówień.

Ryias 9. IX,  w art. wist. w sposób ostry wypo­
wiada się przeciwko przeniesieniu przez rząd. obecny 
daty święta narodowego z 16 lutego na dzień 8 w rze­
nia. Dziennik przytacza podane w prasie rządowej 
motywy tej decyzji rządu, a mianowicie; „Przed 500 
laty  dn. 8 woześnla W ielki Książe Litwy W itold przy­
gotowywał się do koronacji na króla rozleglej Li­
twy, lecz z powodu przebiegłej polityki polskiej to 
m u się nie powiodło. Dzień 8 września jest wielkim 
dniem w historji Litwy. To był kulminacyjny punkt 
naszej mocy i chwały. Gd tegoi dnia potęga Litwy 
zaczęła się skłaniać ku upadkowi i cały bolesny pro­
ces zakończony został u tra tą  niepodległości... Dla 
upam iętnienia przeszłości i w  celu brania z niej m o­
cy 8 września został wyznaczony dniem święta n a ­
rodowego". (,Rytas" szydzi z motywów rządu, uw a­
żając, iż dzień 8 września:, k tó ry  wystawił na po­
śmiewisko ks. W itolda, oczekującego napróźno wraz 
z zebranemi gośćmi korony królewskiej, powinien 
być raczej dniem żałoby, nie zaś radości narodowej. 
„Dzień 8-go września przecież był dniem, od k tó re ­
go więzy z Pollską zaczęły w sposób coraz szybszy i 
w iększy krępow ać ciało Litwy. Święcić id1. 9.IX m o­
gą tylko stronnicy unji z Polską, lecz inie synowie 
wolnej Litwy", Dziennik wobec tego domaga się znie­
sienia święta 8 Września,

Radjostacja kowieńska 8. IX. podaje, że w ca­
łym kraju obchodzono uroczyście dzień święta naro 
dowego. W czasie akademii, urządzonej staraniem  
centralnego zarządu „czaulisiów’, wszyscy mówcy 
poruszali konieczność konisoilidacjii. sił narodu litew ­
skiego do walki o  Wilno i doprowadzenie państw a 
litewskiego do potęgi, jakiem było ono za czaisów ks.
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Witolda. R edaktorka Ma szot asów a w przem ówie­
n i u  awem zaznaczyła, iż „za czyny bohaterskie wiel­
kiego iks. W itloda Ojciec Światy poisłał mu koronę 
królewską. Polacy jednak koronę tę ukradli, czem 
zatru li życie W itoldowi, i starzec zmartwiony tem

Z A G A D N I  E  N

k SESJA GENEWSKA.
SPRAWA ROZBROJENIA.

The Times 9. IX. w koresp. z Berlina pisze, że 
pr'cipoizycje rozbrojeniowe G randiego spotkały się 
tam z przychylnem przyjęciem. Zawierają one je­
dnak — według opinji. niemieckiej — jedno niebez- 

• pieczeństwo — mianowicie ogólny stan zbrojeń, u- 
stalony przez proponowane zawieszenie ich,  ̂może 
być przedłużony i po  konferencji rozbrojeniowej.
W takim wypadku ozinaczołoby to .stabilizację zbro­
jeń, które są nierówne, a właśnie jest celem polityki 
niemieckiej uniknąć tej stabilizacji.

The Times 9. IX. w koresp. z Genewy omawiając 
mowę G randiego wskazuje na jej duże znaczenie. 
Nie jest zamiarem rządu włoskiego formułować ja* 
ikieklolwiek konkretne rezolucje w nawiązaniu do 
rozbrojeniowych propozycyj Grandi'ego dopóty, do­
póki nie przekona się om o przyjęciu jakiego dozna 
ogólna koncepcja. Byłoby rzeczą b. po/żądaną, gdyby 
jakiś inny rząd posunął tę spraw ę naprzód, opraco­
wując rezolucję, k tó ra  wywołałaby dyskusję w k o ­
misji rozbrojeniowej Zgromadzenia.

The Manchester Guardian 9. IX. w art. wst. p i­
sze, że obecna sesja Zgromadzenia Ligi. k tó ra  'się 
zapowiadała b. barwnie, może stać się jedną z n a j­
ważniejszych, o ile zwrócona zastanie odpowiednia 
uwaga na mowę G randiego. Projekt jego co do na­
tychmiastowego zawieszenia zbrojeń jest konkretny, 
i łatwy dlo- urzeczywistnienia. A utor zapytuje, ja k e  
stanowisko zajmie Francja, przywiązując do tego 
znaczenie specjalne, gdyż — zdaniem jego — inne 
państwa zapewne nie będą m iały sprzeciwów Pro- 

, pozycja G randiego jest jednocześnie tak  prosta i 
tak dalekoidąca, że nie można pozwolić, by upadła.

The Manchester Guardian 9. IX. w kor. z Gene­
wy omawiając mowę G randi'ego pisze, iż była ona 
pod wielu względami niesłychanie odważna-. Ujął 
on inicjatywę w swe ręce przez to. że nawiązał do 
.sprawy ireparacyj i długów wojennych i przez Wska­
zanie na to, że polityczne i ekonomiczne bezpiećzeń- 

► siwo jest ściśle ze sobą związane. Zaatakow ał on w 
.sposób gwałtowny system przymierzy, k tó re  szko­
dzą sprawie pokoju. Omawiając propozycję G ran­
di'ego zaprzestania zbrojeń aż do chwili zakończe­
nia konferencji rozbrojeniowej, aultor wskazuje, iż 
propozycja ta posiada w ielką wagę, gdyż została 
ona wysunięta z wiedzą i w porozumieniu ze Stim- 
son'em.

Cala prasa n iem iecka  z 8 i 9 IX .  zaznacza , że odpo- 
wiedź niem iecka n a  k w e s tjo n a rja sz  L igi N arodów  w sp raw ie  
rozbrojenia w y kazu je  jasno  s ta n  ro z b ro je n ia  N iem iec, po n ie ­
waż na w szystk ie  p y tan ia  k w estjjonarjusza  odpow iedziano  n e ­
gatywnie. M em orja l n iem ieck i .podnosi, że ro z b ro je n ie  R zeszy  
stałoby się jeszcze w idoczniejsze , gdyiby n ie  b y ła  odrzucona  
propozycja n iem iecka, by  k w e s tjo n a r ju sz  u w zg lędn iał rów nież  
stan rezerw  w yszkolonych i m a te rja łu  w ojennego.

Ihuk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 786-30.

w krótce umarł. I dziś jak przed 500 laty Poilacy są 
wrogami Litwy, ukradli bowiem koronę naszej 
niepodległości — W ilno". Uroczystości zakończyły 
się odśpiewaniem hymnu „Bez W ilna nie uspokoimy 
.się‘.

i A  O G Ó L N E

Germania 9. IX. twierdzi, że propozycja min, 
Grandiego spotka się z gorącem uznaniem w Niem­
czech. Przerw a w zbrojeniach na czas trwania kon­
ferencji rozbrojeniowej musi wpłynąć uspakajająco 
na atmosferę międzynarodową, należy jednak uwa­
żać, ażeby przerwa ta nie trw ała bez końca. Rów­
nież aluzja G randiego do reparacyj i długów mię­
dzynarodowych znajduje wielkie uznanie w Niem­
czech, gdyż liczą się tam z tem, że przy rozpatryw aniu 
wspomnianej kwestj i, W łochy pójdą ręka w rękę z 
Niemcami.

Lokal-Anzeiger 8. IX. komentując wygłoszoną w 
Genewie mowę Grandiego, zaznacza, iż, nie przece­
niając bynajmniej znaczenia tej mowy, należy w niej 
ocenić określenie wyraźnemi słowami powszechnego 
niedomagania, którem są  stale w zrastające zbrojenia 
Francji.

Germania 8. IX. widzi w mowie Grandiego zasad­
niczy zwrot polityki rzymskiej w kierunku rozbroje­
nia. Podkreślenie przez Grandiego konieczności 
wspólnego traktowania sprawy odszkodowań i dłu­
gów wita pismo z zadowoleniem.

Der Tag 9. IX. upatruje w mowie Grandiego 
chęć wystawienia na próbę poszczególnych państw 
wobec kwestji powszechnego rozbrojenia. Zdaniem 
pisma, stanowisko niemieckiej delegacji w Genewie 
wobec mowy ministra włoskiego nacechowane jest 
jak najdalej idącą rezerwą.

L'Ere Nouvelle 9. IX. twierdzi, że mowa min, 
Grandiego byłaby niezmiernie doniosłą, gdyiby sło­
wa ministra włoskiego szły w parze z czynami rządu 
faszystowskiego. Niestety, Mussolini stara  się dopro­
wadzić do trójprzym ierza z W ęgrami i Niemcami, 
którego cele musiałyby być sprzeczne ze słowami 
min. spraw zagranicznych, a eksperci włoscy do 
sprawy rozbrojenia domagają się pary tetu  z Francją, 
co oznaczałoby bezwzględną przewagę Włoch. „Nie 
— kończy dziennik — najpiękniejsze słowa, — ale 
tylko słoWa — nie zdołają uśpić czujności francu­
skiej".

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH, 
FRANCJA A NIEMCY.

Volkischer Beobachter 9. IX. widzi w dążeniu 
Curtiusa do uniknięcia otwartej dyskusji nad unją 
celną w Genewie „jeszcze jedno niepowodzenie nie­
mieckiej polityki zagranicznej" i żąda w ostrych sło­
wach ustąpienia ministra spraw zagranicznych z za j­
mowanego1 stanowiska.

Lokal-Anzeiger 8. IX. w związku z przyszłą wi­
zytą ministrów francuskich w Berlinie podaje pogło­
skę, wedle której wizyta Lavala i Brianda ma mieć 
miejsce nie w Berlinie, lecz w Baden-Baden, a to ze 
względu na przewidywane zaburzenia na ulicach sto­
licy.

Deutsche Zeitung 9. IX. pogłosce tej zaprzecza.

Drukowano na prawach rękopisu.
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